
Policyjnych  morderców  z
Minneapolis  szkolili
Izraelczycy?
5 czerwca 2020
W Nowym Jorku dokonano co najmniej 60 aresztowań po tym, jak
tysiące ludzi wyszło na ulice dziewiątego dnia protestów w
związku ze śmiercią Afroamerykanina George’a Floyda. W Stanach
Zjednoczonych  od  25  maja  trwają  masowe  protesty,  które
rozpoczęły  się  po  śmierci  Afroamerykanina  George’a  Floyda.
Podczas zatrzymania policjant dusił kolanem zatrzymanego przez
około siedem minut. Floyd zemdlał i wkrótce zmarł. Raport po
sekcji  zwłok  wykazał,  że  George  Floyd  był  zarażony
koronawirusem nowego typu. Jego śmierć jest przyczyną masowych
protestów przeciwko przemocy policyjnej i rasizmowi, najpierw
w  Minneapolis,  a  następnie  w  innych  miastach  w  Stanach
Zjednoczonych.  Protestom  towarzyszą  pogromy,  grabieże  i
starcia z policją. W celu stłumienia protestów zaangażowano
jednostki Gwardii Narodowej i ustanowiono godzinę policyjną.
Zatrzymano ponad cztery tysiące protestujących.[SN]

Protesty po zamordowaniu przez policję George’a Floyda nie
ustają, choć przedwczoraj postawiono w końcu w stan oskarżenia
wszystkich czterech policjantów, którzy brali w tym udział.
Policja i Gwardia Narodowa zaczynają wykorzystywać stadiony do
selekcji zatrzymanych. Nacisk na ujawnienie liczby zabitych
przez policję w czasie manifestacji na razie nic nie daje,
wielkie media milczą „by nie zaostrzać sytuacji”.[S]

„Jesteśmy  wstrząśnięci  informacją,  że  stadion  im.  Jackie
Robinsona został użyty jako więzienie pod gołym niebem” –
przedwczorajszy komunikat Uniwersytetu Kalifornijskiego w Los
Angeles  (UCLA)  ujawnia  policyjną  praktykę  grupowania
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aresztowanych  na  stadionach,  co  zdarzyło  się  już  w  kilku
miastach, jeśli wierzyć internetowi i prasie lokalnej. W Los
Angeles, jak gdzie indziej, policja nie spytała właścicieli o
pozwolenie na wykorzystanie stadionu. Według listu pracowników
naukowych, którzy zaalarmowali władze uczelni, na stadionie
Robinsona skoncentrowano osoby, które miały złamać przepisy o
godzinie policyjnej. Poprzywożono je z miasta autobusami, by
„dokonać selekcji”. Selekcja była konieczna, bo wśród osób
trzymanych na stadionie, oprócz tych, którzy brali udział w
antyrasistowskich  manifestacjach,  jest  niemało  bezdomnych
przebywających na ulicy z konieczności. Sterroryzowani ludzie
spędzili zamknięci w autobusach po sześć i więcej godzin, bez
toalet, bez opieki medycznej, bez informacji, bez jedzenia i
picia.  Ironia  losu:  Jackie  Robinson  był  pierwszym
Afroamerykaninem przyjętym do ligowych rozgrywek baseballa, po
wiekach segregacji rasowej.[S]

Podczas  gdy  część  armii  federalnej  opiera  się  groźbom
prezydenta Trumpa użycia jej przeciw manifestantom (deklaracje
obecnego szefa departamentu obrony Marka Espera i byłego szefa
Jima  Mattisa),  w  tłumieniu  protestów  biorą  czynny  udział
wojska  stanowe  (Gwardia  Narodowa),  które  nie  wahają  się
strzelać. Liczba zabitych pozostaje tajemnicą. Media głównego
nurtu mówią jedynie o śmierci syna afrykańskiego dyplomaty,
gdyż  sprawa  stała  się  głośna  w  Gambii  i  innych  krajach
afrykańskich. Zamiast informować, władze próbują siłą tłumić
manifestacje lub załagodzić ludowy gniew poprzez postawienie w
końcu w stan oskarżenia wszystkich policjantów, którzy brali
udział w morderstwie, nie tylko sadysty Dereka Chauvina (w
czasie swej służby popełnił 18 nielegalnych pobić wyżywając
się  na  aresztowanych),  którego  więzienne  zdjęcie  szeroko
opublikowano,  „by  uspokoić  publiczność”.  Zaostrzono  też
oskarżenie przeciw niemu – grozi mu do 40 lat więzienia.[S]

Tymczasem  opublikowano  nowe  statystyki  dotyczące  liczby
Amerykanów  zastrzelonych  podczas  policyjnych  interwencji.
Widać w nich wyraźnie, że biali obywatele Stanów Zjednoczonych



giną dwa razy częściej niż czarni, przy czym w przypadku tych
drugich widoczna jest duża nadreprezentacja ofiar w stosunku
do odsetka czarnoskórych wśród amerykańskiej populacji.[A]

Konserwatywny  dwutygodnik  „National  Review”  zamieścił  tekst
poświęcony  statystykom  dotyczącą  liczby  ofiar,  które  w
ostatnich latach zginęły w wyniku użycia broni palnej podczas
policyjnych interwencji. To właśnie brutalność amerykańskiej
policji, w tym również nadużywanie przez nich broni palnej, ma
być jedną z przyczyn protestów mających miejsce po śmierci
czarnoskórego mieszkańca Minneapolis. Pismo powołuje się na
dane  serwisu  Statista.com,  czyli  ogólnoświatowej  platformy
gromadzącej miliony statystyk na temat różnorodnych zagadnień.
Jeśli chodzi o dane dotyczące policyjnych interwencji w USA,
zakończonych strzelaniną, widać wyraźnie, że biali Amerykanie
dużo częściej giną w podobnych przypadkach. W ubiegłym roku
funkcjonariusze  zabili  235  czarnoskórych  osób  oraz  370
białych. W 2018 r. był to stosunek 209 do 399, a w 2017 r. 223
do 457.[A]

Widać więc wyraźnie, że czarnoskórzy prawie dwa razy częściej
padają ofiarą policyjnych interwencji. Sama liczba strzelanin
podczas takich wydarzeń utrzymuje się tak naprawdę na stałym
poziomie  około  tysiąca  przypadków  rocznie.  Ogółem  murzyni
stanowią  25  proc.  wszystkich  ofiar  mundurowych,  stanowiąc
jednocześnie  tylko  13  proc.  całej  populacji  Stanów
Zjednoczonych. „National Review” zauważa, że wspomniany Floyd
zginął  podczas  policyjnej  interwencji,  będąc  osobą
nieuzbrojoną. Nawet uwzględniając ten fakt, biała ludność USA
ginie dużo częściej niż czarnoskórzy – w ubiegłym roku policja
zabiła  19  białych  oraz  9  czarnych  mężczyzn,  którzy  nie
posiadali przy sobie żadnej broni.[A]

Andrew C. McCarthy, czołowy publicysta dwutygodnika i były
prokurator, zauważa jednocześnie, że czarnoskórzy stanowiąc 13
proc. populacji kraju są odpowiedzialni za 53 proc. wszystkich
morderstw oraz 60 proc. kradzieży. Z tych danych nie wynika
często podnoszony argument, iż policja interesuje się nimi



dużo częściej niż białymi Amerykanami – statystyki zabójstw i
kradzieży  dotyczą  bowiem  spraw  zgłaszanych  przez
przedstawicieli  wszystkich  ras.[A]

Z  kolei  brytyjski  „Morning  Star”  donosi,  że  czwórka
policjantów z Minneapolis (Minnesota), która brała udział w
zamordowaniu  46-letniego  George’a  Floyda,  stosowała  metody
nauczane przez izraelskich wojskowych w Stanach Zjednoczonych.
Chodzi  o  mocno  kontrowersyjne  techniki  zatrzymań,  szeroko
stosowane w celu terroryzowania Palestyńczyków na terytoriach
okupowanych.[S]

https://www.youtube.com/watch?v=y2j-r6lM3JM

Co najmniej setka policjantów z Minnesoty dwukrotnie przeszła
przeszkolenie  z  zakresu  sposobów  zatrzymań  i  „technik
antyterrorystycznych”.  Wykłady  były  organizowane  przez
konsulat  izraelskiego  reżimu  apartheidu  w  Chicago  i
amerykańską policję federalną FBI, z udziałem policjantów i
wojskowych  państwa  żydowskiego.  Według  wicekonsula  Shahara
Arieli, szkolenia pozwoliły „najlepszym zawodowcom izraelskiej
policji”  podzielić  się  swymi  doświadczeniami  z  ich
amerykańskimi  odpowiednikami.[S]

Na  razie  nie  jest  jasne,  czy  czwórka  oskarżonych  brała
bezpośredni  udział  w  tych  szkoleniach,  lecz  metoda,  którą
zastosowali,  by  zabić  George’a  Floyda  należy  do  typowych
technik izraelskich. Przypomnijmy, że skuty Floyd, który nie
stawiał  żadnego  oporu,  został  powalony  na  ziemię  przy
samochodzie, do którego miał zostać zaprowadzony, i zaduszony
przez policjanta Dereka Chauvina, podczas gdy dwóch innych
naciskało na jego plecy. Afroamerykanin był podejrzany o próbę
zrobienia zakupów za fałszywy banknot 20-dolarowy.

Neta  Golan,  współzałożyciel  Międzynarodowego  Ruchu
Solidarności  (ISM),  zwrócił  uwagę,  że  liczni  żołnierze
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izraelscy zaczęli używać takiej techniki zatrzymań (nacisk na
plecy i szczególnie szyję) od ok. 2006 r. na Zachodnim Brzegu
Jordanu. Izraelczycy dodatkowo wyłamują zatrzymanym palce, a
szkolenia z „kontroli tłumu” sprzedali już do kilku krajów,
jak  USA,  Sudan,  czy  Brazylia.  Organizacja  Amnesty
International ustaliła, że na szkolenia do Izraela wysyłano
setki  policjantów  z  m.in.  Florydy,  Arizony,  Connecticut,
Nowego  Jorku,  Massachusetts,  Karoliny  Północnej  i
Waszyngtonu.[S]

Większość z tych wyjazdów była finansowana przez podatników
amerykańskich, lecz izraelskie szkolenia dla wyższych oficerów
były opłacane przez organizacje żydowskie w Stanach, jak Anti-
Defamation  League,  American  Jewish  Committee  i  Jewish
Institute for National Security Affairs. W większości krajów
świata  nauczane  techniki  są  nielegalne,  gdyż  bardzo
niebezpieczne. W Palestynie, jeśli nie kończą się śmiercią,
powodują np. złamanie kręgów szyjnych. Potępiają je wszystkie
organizacje obrony praw człowieka.[S]
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